
„Rodzice jako pierwsi nauczyciele swoich dzieci ponoszą szczególną odpowiedzialność za ich 
edukację, zaś edukacja szkolna ma wspierać domową, nie ją zastępować." 

(fr. Statutu Europejskiego Stowarzyszenia Rodziców) 
 

Dobra współpraca rodzica i nauczyciela jest czynnikiem, który w znacznym stopniu wpływa  
na prawidłowe funkcjonowanie rodziny i szkoły. Współpraca szkoły z domem pozwala na poszerzanie 
wychowawczego wpływu zarówno rodziców, jak i nauczycieli. Nie ma nic gorszego, jak rodzic 
krytykujący nauczyciela w obecności swojego dziecka. Dla młodych ludzi to „woda na młyn”, jest  
to niewerbalne pozwolenie na całkowity brak szacunku do nauczyciela. Owszem każdy może mieć 
swoje zdanie, kwestia tylko tego, że trzeba wiedzieć co i przy kim się mówi. Negatywne zachowanie 
dziecka może z czasem przenieść się ze szkoły do domu rodzinnego. Uczeń w szkole spędza 
znaczną część swojego czasu, do złego zachowania w stosunku do osób dorosłych może 
przywyknąć, wówczas przestanie zwracać uwagę na to, do kogo się zwraca. Będzie nieuprzejmy  
w stosunku do wszystkich ludzi dorosłych. 

Każdy pedagog do znudzenia powtarza rodzicom, że aby osiągnąć efekty wychowawcze 
musimy stać po jednej stronie, musimy być partnerami w wychowaniu młodzieży. Rozumiemy,  
że każdy rodzic kocha swoje dziecko i próbuje go bronić. Należy jednak pamiętać, że najbardziej 
wartościową jest miłość rozsądna, taka, która pozwala czasami spojrzeć na dziecko krytycznie, 
zwrócić mu uwagę czy nawet ukarać.  

Narzekamy na „dzisiejszą młodzież” jednak czy to nie świat dorosłych jest po części 
odpowiedzialny za to jacy oni są. Dziś każde dziecko ma dostęp do kilkunastu kanałów TV, Internetu, 
telefonów komórkowych. Czy rodzice kontrolują czas spędzany np. przy telewizji czy komputerze?  
Nie chodzi o całkowity zakaz korzystania z tych „przyjemności”, chodzi o kontrolowanie tego co robią 
nasze pociechy. W wielu szkołach pojawiał się już problem cyberprzemocy. My pedagodzy 
przestrzegamy o tym naszych uczniów, a czy pamiętają o tym ich rodzice? Czy mówią im o tym,  
że w sieci bardzo łatwo zrobić krzywdę komuś i samemu zostać skrzywdzonym? Młodym ludziom  
bez końca trzeba przypominać o obowiązujących zasadach. Uczniowie wiedzą, że w szkole nie wolno 
używać telefonów komórkowych, a co jakiś czas na portalach internetowych pojawiają się zdjęcia lub 
filmiki z lekcji. 

Właściwe współdziałanie rodziców, wychowawców i nauczycieli powinno być oparte  
na właściwej organizacji procesu wychowania. Sposobem na to jest ujednolicenie sposobów 
oddziaływań wychowawczych, metod nagradzania i karania, wzmożoną kontrolę oraz pobudzanie  
do działań pożądanych. 
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